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WYDARZENIA SPORTOWE W SZKOLE PODSTAWOWEJ NR 1 
W PIWNICZNEJ-ZDROJU
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Gazeta Samorządu Lokalnego

Drodzy Czytelnicy!

Zapraszam do lektury,
Katarzyna Jarzębak

red. naczelna

Mija październik – jesienne poranki witają nas morzem 
mgieł, w blasku słońca mienią się kolorowe liście, a „dary 

jesieni” budzą kreatywność dzieci (i nie tylko). Kasztanowe po-
stacie i konstrukcje ozdabiają parapety domów, szkół i przedszko-
li; temu, co dzieje się na piwniczańskim Rynku przyglądają się 
natomiast przygotowane przez pracowników MZGKiM jeże.

Złota polska jesień zawitała i na okładkę bieżącego numeru 
„Znad Popradu”. Żółto-pomarańczowym liściom towarzyszy błę-
kit nieba, teraz bowiem – na przełomie października i listopada – 
coraz częściej spoglądamy ku Niebu i wieczności. Wspominamy 
bliskich nam Zmarłych, myślimy też o tym, co po śmierci czeka 
nas samych...

W długie, jesienne wieczory, z kubkiem gorącej herbaty w dło-
niach, nieco częściej niż zwykle sięgamy po poezję, a ta doskonale 
opisuje ten melancholijny czas:

Śmiechem pisane z kalendarza
Kartki rozwiały się po świecie
U obcych ludzi śpią w rupieciach
Pamiątki niegdysiejszych zdarzeń

Leniwie daty chat się chylą
Przed karczmą w stylu nowoczesnym
A tej dla Ciebie słowa pieśni
Którego nie ma który byłeś

Znów pora nasza górska jesieni
Powietrze liśćmi rozzłocone
Pachnie drewnianym ciepłem domu
I mrokiem starych opowieści

Przyjdzie rzuci twoje imię
Ze śmiechem spyta jak Ci leci
A tej dla ciebie słowa pieśni
Którego nie ma który byłeś

Dni na okrągło jak kapusta
Czas ani miodem ani mlekiem
Może czekaniem na człowieka
Wypełnić miejsce po nim puste...

(Wojciech Belon, „List o czekaniu”)

A o czym poczytamy w bieżącym numerze „Znad Popradu”? 
Tym razem sporo wspomnień: o tych, którzy odeszli niedawno 
i tych, których losy już nieco zatarły się w naszej pamięci. W no-
stalgicznym zamyśleniu utrzyma nas spora dawka poezji, a ku 
twórczemu działaniu po pchną nas relacje z muzycznego powi-
tania jesieni i aktywności sportowych piwniczańskich uczniów. 
Wzorem zaangażowania będą dla nas także seniorzy, a to za spra-
wą widowiska teatralno-muzycznego oraz jubileuszu Złotych 
i Diamentowych Godów. Na koniec będziemy mogli zapoznać się 
z wieściami z życia Gminy, a także z wynikami wyborów parla-
mentarnych oraz referendum ogólnokrajowego. 

Pani Bernadecie Kożuch serdecznie dziękuję za dotychczaso-
wą współpracę, czas poświęcony na przygotowywanie artykułów 
z serii „Wokół pieniądza” i wprowadzanie nas wszystkich w przy-
stępny sposób w tajniki wiedzy ekonomicznej. 
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Aktualności Śp. Józef Jarzębak
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Ryzyko przekroczenia poziomu docelowego sub-
stancji w powietrzu
Główny Inspektorat Ochrony Środowiska informuje o ryzyku 
wystąpienia przekroczenia średniorocznego poziomu docelo-
wego dla benzo(a)pirenu w pyle zawieszonym PM10 w pow. 
nowosądeckim od 26.09 do 31.12.2023. Przyczyną ryzyka bę-
dzie emisja z sektora bytowo-komunalnego w okresie grzew-
czym. Szczególnie narażone są osoby cierpiące na przewlekłe 
choroby sercowo-naczyniowe i oddechowe, osoby starsze, 
kobiety w ciąży, dzieci oraz pacjenci onkologiczni. W przy-
padku nasilenia objawów chorobowych zaleca się kontakt 
z lekarzem.

Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze MDP
01.10.2023 przy Ołtarzu Papieskim w Starym Sączu odbyły 
się Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych dla gmin Piwniczna-Zdrój, Nowy Sącz, 
Stary Sącz, Rytro i Muszyna. Piwniczańska MDP zdobyła II 
miejsce – gratulacje!  

Spotkania dla miłośników tkactwa
Otwarte spotkania dla miłośników tkactwa i osób chcących 
poznać tajniki tworzenia rękawic, czapek, zarękawków, opa-
sek i pantofli na przestrzennych formach odbywają się w każ-
dy czwartek o 16:00 w siedzibie Biblioteki Publicznej MiG 
Piwniczna-Zdrój.
W ramach realizowanego przez Towarzystwo Miłośników 
Piwnicznej przy wsparciu Ministra Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego (program Narodowego Instytutu Dziedzictwa „Nie-
materialne – przekaż dalej”) projektu „Rękawice furmańskie? 
Przekaż dalej! Szkółka tkactwa przestrzennego” odbywają się 
natomiast warsztaty dla osób w każdym wieku (w siedzibie 
Muzeum Regionalnego TMP) oraz pokazy i warsztaty w szko-
łach na terenie całej Gminy. Patronat medialny nad projektem 
objęła gazeta lokalna „Znad Popradu”, a fotorelację można 
obejrzeć na s. 27.

Rozstrzygnięcie konkursu „Tańczymy w koło, 
śpiewając wesoło”
15.10.2023 został rozstrzygnięty konkurs „Tańczymy w koło, 
śpiewając wesoło” Edycja IV zorganizowany przez Fundację 
Bratnia Dusza. Wyniki były następujące:

I m – ZSP nr w w Piwnicznej-Zdroju (utwór „Pasła Andzia 
pawia”)

II m – Przedszkole Sióstr Niepokalanek w Nowym Sączu 
(utwór „Piękna Ziemia Sądecka”)

III m – Przedszkole w Andrzejówce („Kukułeczka”)
IV m – ZSP w Muszynie (utwór „Zielona lipka”)
V m – Przedszkole w Żegiestowie (utwór „Wiewióreczka 

mała”)

Gratulacje dla piwniczańskich przedszkolaków!  

Ze smutkiem zawiadamiamy, że 12 października 2023 r. 
zmarł w wieku 83 lat śp. Józef Jarzębak.

Śp. Józef Jarzębak był szanowanym i cenionym mieszkań-
cem Łomnicy-Zdroju. Jego życie stało się tożsame z przeszło-
ścią wsi, bo pozostawił swój kilkudziesięcioletni udział w każ-
dej „rzeczy” Łomnicy-Zdroju. Mieszkańcy wsi zawsze mieli 
Go jako swego dobrego sołtysa, a był nim przez dziesiątki lat 
dla wielu pokoleń. Z uznaniem należy też wymienić szczególną 
troskę o odnowienie kościoła, jego otoczenia i cmentarza, orga-
nizując parafialną pomoc i ofiarność ludzi.

Spełniał się też jako druh strażak. Ponad pół wieku był pre-
zesem Ochotniczej Straży Pożarnej z pełną poświęceń, oddaną 
służbą dla ochrony od ognia i dymu. Tu, dzięki swojemu autory-
tetowi, rozbudzał zamiłowania nowych ochotników.

 Łączył też Łomnicę-Zdrój z szerszymi szczeblami poprzez 
funkcję radnego gminy oraz działacza w strukturach admini-
stracyjnych. Obok ważnych spraw gminy, stawiał równorzędnie 
zadania swojej wsi: od dzisiejszych wszystkich dróg, dziesiątek 
mostków, które na potokach zamieniały ówczesne brody, po no-
woczesną szkołę w miejsce starych klas w drewnianych domach, 
remizę, świetlicę i zagospodarowanie źródeł mineralnych.

Śp. Józef na co dzień był zwyczajnym człowiekiem, dobrym 
i uczynnym, który na pierwszym miejscu stawiał uczciwość 
i etykę. Jego dom był domem gościnnym i biurem sołtysa do za-
łatwiania wszelkich spraw od rozmowy, zwykłego wypełnienia 
druku, podania, a w razie uzasadnienia również zażalenia czy 
odwołania.

Mieszkańcy wdzięczni za pozostawione ku pamięci ślady 
i znaki Jego działalności, darząc Go powszechnym szacunkiem 
i uznaniem, żegnają zasłużonego Obywatela Piwnicznej-Zdroju. 
Niech odpoczywa w pokoju – cześć Jego pamięci.

Żonie i najbliższym składamy wyrazy współczucia

Rada Miejska, Zarządy Osiedli i Sołectw,
Burmistrz i pracownicy Urzędu Miejskiego 

w Piwnicznej-Zdroju
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Pani od chleba naszego powszedniego

fo
t. 

I. 
Ku

lig

Pusto się zrobiło w przytul-
nym domu na Kokuszce, 

ku niebu uleciał smakowity 
zapach pieczonego chleba, 
nie błyszczą już posypane cu-
krem podpłomyki wyjmowane 
z pieca. Kto zrobi zaczynkę, 
zamiesi, zaprawi, z czułością 
uformuje bochenki, umieści je 
w pamiętających stare czasy 
koszyczkach, kto będzie wie-
dział, ile mają rosnąć przed 
wędrówką w czeluście pieca... 
Kto tak dogłębnie poznał ta-

jemnice chleba naszego powszedniego – nie tylko w odpowied-
nich proporcjach, ale i z niezbędnym kawałkiem serca...

Stygnie coraz bardziej piec, przez który „przeszło” tysiące bo-
chenków najsmakowitszego w całej okolicy chleba. Rozpalanie 
w tym piecu było sztuką wypraktykowaną – żeby, broń Boże, nie 
przypalić albo nie dopiec pieczywa. Rozgarnywanie węglików, 
wygarnywanie ich cioskiem z pieca i wreszcie wkładanie na łopa-
cie wyrośniętych bochenków. Sztuka nie sztuka – a jednak mało 
kto dzisiaj to potrafi robić, podobnie jak mało kto chce i umie tę 
wiedzę przekazać. 

Bochenki pani Marysi wędrowały w różne okolice Polski 
przy różnorodnych okazjach, wszędzie ich niepowtarzalny smak 
wzbudzał zachwyt. Wszystko musiało być „po Bożemu”, bochen-
ki zgodnie z religijnością przodków przeżegnane. Była znakomi-
tą gospodynią, spod jej ręki wychodziły także smakowite placki 
ziemniaczane z serem na słodko – naprawdę palce lizać. Zresztą 
trudno wyliczyć wszystkie specjały bardziej czy mniej tradycyj-
ne, podobnie jak niemożliwym jest powiedzenie o wszystkich Jej 
działaniach, którymi tak po prostu, z serca służyła innym. 

Kiedy zespół „Dolina Popradu” potrzebował tradycyjnego 
chleba – nigdy nie odmówiła. Dwukrotnie brała udział w projek-
tach Stowarzyszenia Górali Nadpopradzkich i zespołu. W 2018 
r. w ramach Budżetu Obywatelskiego przeprowadziła bardzo in-
spirujące warsztaty wypieku chleba i podpłomyków. Swoje umie-
jętności zgodziła się też zaprezentować w filmie z serii „Nadpo-
pradzki kalendarz dawności. Lato”. Co roku od wielu lat w czas 
Odpustu na Matkę Boską Siewną – 8 września przynosiła do piw-
niczańskiej świątyni wieniec żniwny. 

To naprawdę niewielka cząstka dokonań tej niezwykle praco-
witej i życzliwej kobiety. Taką Maria Smyda pozostanie w naszej 
wdzięcznej pamięci. A Ona sama dołączyła do swoich rodziców 
Anny i Kazimierza Dulaków z dzielnicy Śmigowskie oraz do sio-
stry Haliny. Widać w Niebie też potrzebują najlepszego chleba 
naszego powszedniego.

W imieniu Stowarzyszenia Górali Nadpopradzkich
 i Zespołu Regionalnego „Dolina Popradu” 

Wanda Łomnicka-Dulak
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Aktualności Aktywni jak zawsze
Remont drogi w Wierchomli Wielkiej
W dn. 17.10.2023 w g. 10:00-12:00 droga powia-
towa 1518K w rejonie km 2+760 w Wierchomli 
Wielkiej była zamknięta ze względu na prace mon-
tażowe związane z remontem kładki.

Czasowe utrudnienia w poruszaniu się 
po szlakach turystycznych
Nadleśniczy Nadleśnictwa Piwniczna informuje, 
że żółty szlak turystyczny Łomnica – Parchowatka 
– Hala Łabowska będzie zamknięty od poniedział-
ku do piątku od 7:00 do 16:00 w okresie od 5.10 do 
20.11.2023. Powodem utrudnień są prace związane 
ze ścinką i zrywką drzew.

Przedłużenie tymczasowej kontroli na 
granicy polsko-słowackiej
Minister Spraw Wewnętrznych i Administracji 
przedłużył tymczasową kontrolę graniczną na 
granicy polsko-słowackiej do 2.11. Jej celem jest 
przeciwdziałanie nielegalnej migracji ze szlaku 
bałkańskiego. Przy przekraczaniu granicy należy 
pamiętać o posiadaniu dokumentu (dowodu oso-
bistego lub paszportu). Granicę polsko-słowac-
ką można przekroczyć jedynie na wyznaczonych 
przejściach:
- drogowych (Radoszyce, Barwinek, Muszynka, 

Leluchów, Piwniczna-Zdrój – Mniszek nad Po-
pradem, Jurgów, Chyżne, Kobielów, Zwardoń 
– Skalite Platforma),

- kolejowych (Łupków – Palota, Muszyna – Pla-
vec, Zwardoń – Skalite),

- pieszych – przeznaczonych wyłącznie dla 
obywateli UE oraz ich małżonków i dzieci 
(Ożenna, Konieczna, Niedzica, Łysa Pola-
na, Chochołów, Winiarczykówka, Ujsoły, 
Bór, Zwardoń – Myto, Jaworzynka – Cierne 
– Skalite).

Głosowanie na #DworzecRoku 2023
Trwa głosowanie w plebiscycie #DworzecRoku 
2023. Do finałowej ósemki zakwalifikowały się 
dworce: 
- Zajezierze koło Dęblina, 
-  Dworce Doliny Popradu, 
- Gdańsk Główny, 
- Centrum Przesiadkowe Gogolin, 
-  Węzeł przesiadkowy Rokietnica, 
- Węgliniec, 
- Wieliczka Park, 
- Wisła Uzdrowisko. 

Głosować można na stronie internetowej: 
www.dworzec-roku.pl do 31.10.2023.

Wydarzenia sportowe w Szkole Podstawowej nr 1 
w Piwnicznej- Zdroju

Jak co roku wrzesień jest bardzo bogaty w ilość wydarzeń sportowych 
w naszej szkole. Zaczynamy od Festiwalu Biegowego, który w tym  roku 

odbył się w dniach 08-10.09. Dla nas oczywiście najważniejszy był piątek, 
tego dnia odbywał się „Bieg po medal”. Jest to nowa inicjatywa organizato-
rów, której celem jest zachęcenie dzieci do aktywności fizycznej, do biega-
nia. Z naszej szkoły biegało 220 uczniów. Uczestnicy otrzymali pakiet biega-
cza. Po dobiegnięciu do mety każdy otrzymał pamiątkowy medal oraz zjadł 
ciepły posiłek. Dodatkowo wszyscy korzystali z atrakcji, które przygotowali 
organizatorzy. Pogoda dopisała wszyscy się świetnie bawili.

Dodatkową atrakcją, którą w ramach Festiwalu przygotowano dla szkół, 
był konkurs pt. „Aktywny Małopolanin”. Każda szkoła miała możliwość 
zgłoszenia zespołów 4-osobowych (2 dziewczynki i 2 chłopców) w na-
stępujących kategoriach: kl. I-III, IV-VI i VII-VIII. Zespoły otrzymywały 
kartę drużyny, z którą zgłaszały się do sędziego i wykonywały następujące 
konkurencje:

- przeskoki na skakance dowolnym sposobem w tył,
- odbicia piłki siatkowej w parach,
- rzut lotką do celu,
- żonglerka piłki do nogi,
- skok w dal z miejsca z odbicia obunóż.

O zajętym miejscu decydowała suma zdobytych punktów przez całą dru-
żynę. Naszą szkołę reprezentowały 3 zespoły:

• Kl. I-III
Hania Głąb, Anastazja Więcek, Oskar Maślanka, Paweł Rzeźnik – I m

• Kl. IV-VI
Maria Głaszczka, Maja Polakiewicz, Tomasz Tajstra, Jan Kawka

• Kl. VII-VIII
Marta Wójtowicz, Basia Lichoń, Bartosz Łomnicki, Michał Maślanka

Wszyscy się super spisali i godnie się zaprezentowali. Natomiast najlepsi 
w tym roku okazali się też nasi uczniowie, tylko w innej kategorii, tym ra-
zem najmłodsi zdobyli I miejsce i wywalczyli dla siebie nagrodę finansową. 
GRATULACJE.
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Po raz drugi wzięliśmy udział w Biegu Fair Play. Główny 
celem wydarzenia jest wspieranie się, pomaganie, podawanie 
ręki podczas różnych działań. Staraliśmy się zrealizować cele 
podczas:
- biegów sztafetowych kl. IV-VI (bieg w zespołach 4-osobo-

wych na dystansie 300 m; dopingowanie, dodawanie otuchy, 
wspieranie zespołowe)

- „olimpijskiego węża” kl.I-III (każda klasa była złączona koła-
mi hula-hop; przebiegnięcie 300 m bez rozerwania węża)

- „runmagedon –podaj rękę” kl. VII-VIII (zespołowe pokonanie 
toru przeszkód).

Dodatkowym wydarzeniem było spotkanie z Dowódcą Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej w Nowego Sącza p. Sławomirem 
Wojtą. Opowiedział młodzieży, jak ważne jest wspieranie się 
podczas różnego rodzaju akcji, o walce z żywiołem podczas po-
bytu na misjach. W życiu takie elementy jak: sprawność fizycz-
na, wiedza, empatia, zrozumienie drugiego człowieka muszą się 
wspierać. 

W ramach Europejskiego Tygodnia Sportu został zorganizo-
wany turniej siatkówki w dwóch kategoriach . Dzieci klas I-III 
grały „single”, natomiast uczniowie kl. IV-VI i VII-VIII w ka-
tegorii „dwójek”. Zespoły zostały podzielone na dwie grupy, 

w grupach rozegrały mecze systemem „każdy z każdym” . Później 
dwa pierwsze zespoły wychodziły z grupy i grały dalej „każdy 
z każdym”.

Wyniki:

Kategoria „Single”
I m – Anastazja Więcek
II m – Lilka Więcek
III m – Alicja Piekarczyk

Kategoria „Dwójki”
Kl. IV-VI
I m – Malwina Iźwicka, Julka Długosz
II m – Oliwia Rychel, Natalia Fabiś
III m – Kacper Długosz, Łukasz Rzeźnik 

Kl. VII-VIII
I m – Amelia Fabiś, Iga Barnowska
II m – Amelia Toczek, Karol Dominik
III m – Marta Wójtowicz, Maria Głaszczka
IV m – Nela Sidelnikow, Inga Citak

Jolanta Jochymek
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arch. Szkoła Podstawowa nr 1 w PIwnicznej-Zdroju

Siatkarski Rajd w leśnym kompleksie edukacyjnym

„Siatkarski Rajd w leśnym kompleksie edukacyjnym” 
to tytuł wydarzenia, które zostało zrealizowane 

przez Międzyszkolny Uczniowski Klub Sportowy „Ogni-
wo” przy współpracy z Zespołem Szkolno-Przedszkolnym 
nr 1 w Piwnicznej-Zdroju. Partnerem wydarzenia było Nad-
leśnictwo Piwniczna. Klub siatkarski uzyskał grant w ra-
mach „Konkursu dla Klubów Sportowych o dofinansowa-
nie na promocję Lasów Państwowych” w ramach konkur-
su Sportowa Natura – konkurs dla klubów sportowych – 
2 edycja. Działania podjęte przez dotowanego to:

- Rajd siatkarski – marsz po ścieżce edukacyjnej „Łomnic-
kie Uroczyska” w 3 grupach wiekowych: kl.I-III, IV-VI 
i VII-VIII. Wiedzą dzieliło się 4 pracowników Nadleśnic-
twa Piwniczna. Marsz obejmował 8 przystanków, między 
innymi: wyłączony drzewostan nasienny jodły pospolitej, 
szkółka leśna, utwory geologiczne, martwe drewno, fazy 
rozwojowe lasu. Następnie wszyscy wspólnie zajadali się 
pysznymi kiełbaskami, które upiekli przedstawiciele Rady 
Rodziców.

- Konkurs plastyczny kl. I – temat „Życie w lesie” – uczniowie 
wykonywali wspólny plakat w formacie A3; najlepsza okazała 
się klasa I a.

- Konkurs wiedzy – z pomocą pracowników Nadleśnictwa 
zostały przygotowane 2 zestawy po 20 pytań. Dla kl. II-III, 
IV-VIII. Każda klasa wytypowała po 5 uczniów, którzy indy-
widualnie rozwiązywali pytania. Na wynik składała się suma 
uzyskanych punktów przez członków danej klasy. 

Wyniki:

• kl. II:
I m – Elena Pustułka
II m – Patrycja Jabrocka, Maciej Gamon
III m – Filip Gondek, Gabriela Maślanka, Weronika Smyda

• kl. III: 
I m – Julita Bogaczyk
II m – Zuzia Tokarczyk
III m – Julian Kasino

• kl. IV-VIII:
I m – Klara Hołowacz
II m – Wojciech Bołoz
III m – Grzegorz Gamon

- Turniej siatkarski, który odbył się w kolejnym dniu. Rozegrany 
został w kategorii „singli” i „dwójek” z podziałem na kategorie 
wiekowe. Uwzględnione zostały wymiary boiska i wysokość 
siatki.

Wyniki:

„Single”:
I m – Anastazja Więcek 
II m – Lilka Więcek
III m – Alicja Piekarczyk

„Dwójki”

• kl. IV-VI
I m – Malwina Iźwicka, Julka Długosz
II m – Oliwia Rychel, Natalia Fabiś
III m – Kacper Długosz, Łukasz Rzeźnik

• kl. VII-VIII
I m – Amelia Fabiś, Iga Barnowska
II m – Amelia Toczek, Karol Dominik
III m – Marta Wójtowicz, Maria Głaszczka
IV m – Nela Sidelnikow, Inga Citak

W wydarzeniu wzięło udział 320 uczniów, 50 nauczycieli, 
4 pracowników Nadleśnictwa i 6 rodziców.

Podsumowaniem wydarzeń było wręczenie pamiątkowych 
koszulek dla 150 dzieci w obecności p. Nadleśniczego Stanisła-
wa Michalika oraz p. Małgorzaty Wójcik i książeczek o turystyce 
i gospodarce leśnej. 

Realizatorzy projektu: Jolanta Jochymek – koordynator pro-
jektu, Renata Dziedzina, Marzena Źrałka, Małgorzata Sekuła, 
Ewelina Długosz, Ewa Żywczak, Adam Długosz.

Jolanta Jochymek



9

że doskonała kondycja 
fizyczna, aby pomimo 
zmęczenia być w pełnej 
gotowości, nie wystar-
czały. GROM czerpiący 
z wzorów amerykań-
skich służb specjalnych 
była to zupełnie nowa 
jakość w wojsku. Żoł-
nierz nabywał szeregu 
umiejętności taktycz-
nych, chcąc działać 
niezależnie w każdych 
warunkach, samodziel-
nie planując i realizując 
skomplikowane opera-
cje. To, do czego szkoła 
nadal nie przygotowuje 
młodych, a co liczyło 
się w jednostce, to krytyczne myślenie, komunikacja i kreatyw-
ność. Paweł Mateńczuk podkreśla, że często w akcji trzeba było 
łamać schematy, działać wbrew utartym szlakom. W trakcie służ-
by Naval, dziewięciokrotnie wyjeżdżał na misje bojowe do Iraku 
i Afganistanu. W trakcie całej kariery wojskowej aktywnie anga-
żował się w zwalczanie terroryzmu.

Jako autor wielu bestsellerowych książek, w tym „Prze-
trwać Belize”, „Ostatnich gryzą psy”, „Lider w stylu GROM” 
i wielu innych, Paweł ujawnia niezwykłe historie z czasów 
służby wojskowej. Język tych książek jest przystępny, obrazo-
wy. Wśród publikacji warto zwrócić uwagę na „Ekstremalny 
poradnik przetrwania” odwołujący się do ewentualności wojny 
w naszym pozornie bezpiecznym kraju. Obecnie myśl o woj-
nie, podobnie jak wcześniej o pandemii, odsuwamy daleko. 
Niebezpieczeństwo zagrożenia, kiedy trzeba walczyć o prze-
trwanie w obliczu ataku, braku prądu czy wody to perspekty-
wa, z którą trzeba się liczyć.

Naval dzieli się swoją wiedzą podczas spotkań autorskich, 
w charakterze mówcy motywacyjnego, ale też jako prowadzą-
cy programy telewizyjne, takie jak „Ekspedycja – odkrywcy 
drugiej natury” i „Strzelnica Navala” oraz twórca podcastu 
„Na celowniku Navala”, gdzie swoje doświadczenia przybliża 
szerokiej publiczności. Paweł Mateńczuk angażuje się także 
w działalność charytatywną. Potrafi rozmawiać z trudną mło-
dzieżą z placówek oświatowych. Swoją wiedzę wykorzystuje 
również jako wykładowca na Uczelni Techniczno-Handlowej 
w Warszawie. 

Zapraszamy do naszej Biblioteki, aby zaznajomić się z książ-
kami autora. Polecamy publikacje wszystkim, niezależnie od 
zainteresowań. Łatwość przekazu, język bliski każdemu i pasja, 
z jaką pisze Naval, udziela się odbiorcom.
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Weteran Jednostki Wojskowej GROM – Paweł Mateńczuk (Naval) 
motywuje…

Paweł Mateńczuk (Naval) przez 14 lat służył jako operator 
w jednym z najbardziej elitarnych oddziałów wojskowych 

na świecie. Służba w zespole bojowym polskiej Jednostki Woj-
skowej GROM wymagała od żołnierzy nie tylko doskonałej 
sprawności fizycznej, czyli gotowości do działań specjalnych 
w każdych warunkach klimatycznych, ale nade wszystko wła-
ściwie ukształtowanej mentalności. Droga, jaką wybrał Naval, 
była ekstremalnie trudna, służbę w jednostce specjalnej trak-
tował jednak jako swoją misję. Po latach aktywności Paweł 
Mateńczuk, już jako cywil, dzieli się swoimi doświadczeniami 
nabytymi podczas niebezpiecznych akcji, gdzie determinacja, 
motywacja i zaangażowanie były niezwykle istotne. Z począt-
kiem października – 6.10.2023,  na zaproszenie Biblioteki Pu-
blicznej, Naval spotkał się z młodzieżą ze szkół z terenu Mia-
sta i Gminy Piwniczna-Zdrój, aby na przykładzie własnej drogi 
motywować innych do odkrywania swoich pasji i wiary w swój 
potencjał.

Paweł Mateńczuk w kontakcie z młodzieżą unika patosu, roz-
mów o ideałach, mówi, mając na uwadze perspektywę przecięt-
nego ucznia zawodówki, którym kiedyś był. Sam, żyjąc w szarej 
rzeczywistości PRL, zaczynał od zawodu ślusarza-spawacza. Od 
siebie wymagał znacznie więcej, nie dla niego była rutyna pra-
cy w fabryce. Aby dostać się do jednostki specjalnej, najpierw 
musiał zdobyć lepsze wykształcenie. Znacznie później, niezwykle 
trudna selekcja otworzyła mu drogę do służby. Naval podkreśla, 
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Powitanie jesieni
z Orkiestrą Dętą OSP

Gala Nauczycieli w piwniczańskiej szkole
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8 października jesień zawitała do naszej 
miejscowości w niesamowitym stylu, 

przynosząc ze sobą nie tylko piękne liście 
na drzewach, ale także niezapomniane chwi-
le radości, muzyki i dobrej zabawy. Nasze 
tegoroczne wydarzenie rozpoczęcia jesieni 
było wyjątkowe pod każdym względem, 
a wszystko to dzięki Wam – naszym uko-
chanym mieszkańcom, którzy razem z nami 
świętowaliście powitanie tej kolorowej pory 
roku.

Wspaniała atmosfera była podkreślana 
przez piękną muzykę, która wypełniała po-
wietrze. Dzięki utalentowanej wokalistce, 
Lidii Lasyk, nasz koncert nabrał wyjątko-
wego blasku. Jej głos przemawiał do serc 
wszystkich obecnych, tworząc niezapo-
mniane chwile, które z pewnością pozostaną 
w naszych wspomnieniach.

Chcemy serdecznie podziękować Sta-
rostwu Nowosądeckiemu za ich wsparcie 
finansowe, które umożliwiło nam zorgani-
zowanie tego wyjątkowego wydarzenia. Do-
finansowanie z „Małych Grantów – edycja 
2023” było kluczowe, pozwoliło nam zaku-
pić 10 nowych pulpitów, które są niezbędne 
do kolejnych koncertów. To wsparcie po-
zwoliło nam także wymienić te, które przez 
lata występów się wysłużyły, zapewniając 
nam sprzęt na najwyższym poziomie.

Mamy nadzieję, że ta jesień będzie rów-
nie wesoła, jak niedzielne popołudnie, pełna 
ciepła i radości. Życzymy sobie i Wam mnó-
stwa uśmiechu, kolorowych spacerów i nie-
zapomnianych chwil spędzonych z przyja-
ciółmi i rodziną.

Nie możemy się doczekać kolejnych 
koncertów, podczas których będziemy mogli 
razem celebrować muzykę, przyjaźń i pięk-
no jesieni. Do zobaczenia na scenie!

Orkiestra Dęta OSP Piwniczna-Zdrój

W poniedziałkowy poranek 16 paź-
dziernika w Szkole Podstawowej 

nr 1 w Piwnicznej-Zdroju odbyła się uro-
czysta Gala Nauczycieli. Szacowne gro-
no społeczności uczniowskiej, na którego 
czele stoi Samorząd, zaprosiło świętują-
cych pedagogów, koleżanki i kolegów, 
aby podczas spotkania wręczyć nagro-
dy wszystkim tym, którzy tworzą naszą 
placówkę.

Prowadzące Klara Hołowacz i Nikola 
Kulig w kilku dobitnych słowach charakteryzowały nauczycieli, wskazując cechy, 
które ich szczególnie wyróżniają. Patrycja i Weronika Długosz z wdziękiem ozda-
biały laureatów szarfami z przyznanym tytułem. Podniosłą atmosferę przełamy-
wali Wojtek Smyda i Mikołaj Ortyl, którzy, ku uciesze uczniów, sypali żartami jak 
z rękawa. Artystyczymi talentami wykazały się dziewczęta: Madzia Bołoz, Kasia 
Szczęśniak, Nela Sidelnikow, Amelia Toczek, Iga Citak, których anielskie głosy 
wyśpiewały wyrazy wdzięczności za pracę i troskę okazywaną uczniom przez 
wszystkich pracowników. Ala Kluska, Marysia Izworska, Weronika Kotarba i Julia 
Skalniak przygotowały wspaniały układ taneczny, sprawiając, że serca widowni 
biły w rytm muzyki i ich gibkich ruchów. Galę uwieczniały Zuzia Gumulak i Lilka 
Łomnicka, sprawdzając się w rolę paparazzi.

Na zakończenie Klara i Nikola złożyły pedagogom życzenia, miłe słowa skie-
rowały też przedstawicielki Rady Rodziców. Pan dyrektor podkreślił, iż to zaanga-
żowanie w pracę skutkuje dobrym funkcjonowaniem szkoły. Podziękował pracow-
nikom i występującym za to, że wkładają serce w to, co robią. Gdy gala dobiegła 
końca, uczniowie i nauczyciele wrócili do klas, by tam, jak co dzień, świętować, 
czyli delektować się wiedzą.

Anna Stanczak-Łomnicka
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Europejski Dzień Seniora

Wśród rozlicznych dni obchodzonych w różnych kręgach, spo-
łecznościach, miejscach – bo są dni miast, dni krajowe, na-

rodowe, europejskie, światowe, ale i dzień lasu, kota i niezliczona 
ilość innych jeszcze dni – jest Europejski Dzień Seniora. Pewnie 
minąłby bez echa jak wiele takich dni ustalonych przez kogoś, w ja-
kimś określonym celu; najczęściej po to, by zwrócić powszechną 
uwagę na problem, kogoś docenić, kogoś uczcić, komuś podzięko-
wać lub z jakichś tam jeszcze powodów. W tym kontekście Dzień 
Seniora wydaje się ważny i słuszny ze wszech miar. No bo seniorzy, 
liczna grupa współczesnych społeczeństw, z racji wieku, przepraco-
wanych lat, różnych dokonań, zasłużyli na uwagę społeczeństwa, 
a wymagają troski, opieki, pomocy takiej czy innej. Każda rodzina 
zna te sprawy z autopsji. Trzeba przyznać, że w Piwnicznej widać 

zainteresowanie potrzebami ludzi wcześniej urodzonych. A jedną 
z tych potrzeb jest potrzeba aktywności, kontaktów z otaczającym 
światem, bycia wśród ludzi. Można by tu wymieniać różne akcje 
dla seniorów i pozyskiwanie funduszy na ich organizację. A więc 
wyjazdy dłuższe i krótsze, wycieczki, zajęcia warsztatowe z róż-
nych dziedzin, w tym również posługiwanie się komputerem, różne 
formy aktywności fizycznej. Są też grupy seniorów organizujące się 
samodzielnie do jakiegoś działania. W naszym miasteczku to m. in. 
grupa Aktywne Penelopy – kobiety, które mają różne zainteresowa-
nia i lubią się spotykać, by coś robić, pogadać, podzielić się babski-
mi problemami. Swoją aktywność artystyczną pokazały już kilka-
krotnie: w widowisku na 675-lecie lokacji Piwnicznej, w Narodo-
wym Czytaniu powieści E. Orzeszkowej „Nad Niemnem” i innych. 

Kto skorzystał z zaproszenia MGOK-u w Piwnicznej i 20 
października przyszedł do Domu Kultury, miał okazję popatrze-

nia na aktywność pań, które będąc na 
emeryturze, nie siedzą w domu i patrzą 
w okno, lecz działają. Pod okiem reży-
sera Mariusza Szaforza przygotowały 
udane widowisko – satyryczno-humo-
rystyczną opowieść o życiu i proble-
mach wieku dojrzałego pań, a wszyst-
ko z dystansem i przymrużeniem oka, 
na wesoło. Toteż wypełniający salę wi-
dzowie dobrze się bawili, nagradzając 
wykonawczynie brawami i gromkim 
śmiechem. Wspomnieć trzeba, że tym 
razem sporą część widzów stanowili 
kuracjusze Limby, a więc ludzie spoza 
Piwnicznej.

W ten miły wieczór odbywający się 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultu-
ry, ugoszczono przybyłych poczęstun-
kiem, drobnym słodkim podarunkiem, 
o co zadbali pracownicy MGOK-u.

Aktywnym Penelopom, reżyse-
rowi widowiska należą się wyrazy 
uznania i podziękowanie, wyrażone 
także kwiatkiem. Wręczono je wyko-
nawczyniom i reżyserowi, który, do-
ceniając wysiłek i dobrą współpracę 
wykonawczyń, podziękował każdej 
pani szarmanckim ukłonem i ucało-
waniem ręki. 

Zaś tytuł widowiska pokazał wła-
śnie, ile może senior: może przyjść na 
spotkanie, nauczyć się tekstu i przeka-
zać go z humorem na scenie pokonując 
tremę, ale też może spojrzeć z dystan-
sem na dolegliwości i niewygody, jakie 
przynosi nam czas. I może się uśmie-
chać, akceptując ze spokojem to, czego 
zmienić nie jest w stanie.

M.L.
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Witejcie, „A dokąd ja się tak spieszę”*

No postrasuła nos 
zima końduś, po-

strasuła. Ale i jesce ba-
biego lata było. Po góraf 
i śniegiem pobiyluło, 
a przecie downo godali: 
Kiedy październik śnieżny i chłodny, to styczeń zwykle bywa ła-
godny. Ni ma sie barz co ciesyć, bo tyz uwozali: Jak w paździer-
niku spadną śniegi, to i na wiosnę będzie ich po brzegi. To zima 
moze być długo. No jesce tyz pono tak wrózyli: W październiku 
jak liście z drzew nie spadają, będzie tęga i ostra zima. Barz pa-
trzyli na pogode w październiku, bo tyz pogaduwali: Październik, 
gdy grzmot na wschodzie naprawi, burzy nas wielkich i wiatrów 
nabawi, abo: Pewno październik nie oszczędzi pluchy, jeśli wrze-
sień był ciepły i suchy; Gorący październik, będzie mroźny luty; 
Gdy październik ciepło trzyma, zwykle bywa mroźna zima.

Po góraf uwozali tyz na grzyby: Łopieńki so krótko to ni ma 
zimy. Ale potrafiuły jesce trosusie na śmiysno, ze śpasem godać: 
Do Tadeusa bez kapelusa, po Tadeusu juz w kapelusu. 

Miały tyz swojom filizofije: Gdzie bąk sie nie przebije, tam 
mucha przelezie.

No – co pośpasuwali, to pośpasuwali, ale narobiuły się tyz je-
sieniom cięzko, coby uścignąć z chojcem i cejcem przed zimom. 
Baby gromadnie sły grobać soske i suche liście. Wygrabuwały je 
przewożnie, w cęstyf tutok lasaf bukowyf, dokładniućko napeł-
niały tobołki, a po przyniesieniu na gazdówke wysypuwały na za-
gaty – coby łocieplić domy abo tyz brali na posłanie pod krowy, 
łoscędzając bez to słomę. Cięzkie brzemiącka ze stromyf ubocy 
baby ściągały nieroz na gałęziaf, a dzieci mogły wtencos przezyć 
niezapomniany zjazd na tobołku.

Do zawiązanio brzemiącka trza buło duzo siuły i staranności, 
bo inacy liście sie wysypuwały. I tak leśnymi drózkami schodziu-
ły baby przygięte cięzorem tobołków z liśćmi. Takom wędrówke 
musiały robić nieroz po kilkanaście razy. Jak jem godała ło tem 
grobaniu liści, tom se spomniala, ze ponieftóre ludzie bez całe zy-
cie tak barz zlońcajo i grabiom pod siebie.

I ftosi mądry tak powiedzioł: Ludzie przez całe życie i wiek 
swój najwięcej się o to starają, żeby bogato umrzeć. Smutne to, 
bo przecie na drugi świat nicego nie weznom – ino dobre ucynki. 
Przed listopadem dobrze ło tem pamiętać. 

Ide teroz ku chołpie, bo dzień barz krótki, a nie kce sie po 
ciemku utykać. 

To  sie miyjcie zdrowo,
Kunda z Potócka

„A dokąd ja się tak spieszę”
dokąd dyszę i paruję?
Czy przed deszczem kosz wywieszę?
Stos poszewek uprasuję?

Pięć zegarów wokół mam
I budziki nastawione
By na czas ogarnąć kram…
Z aplikacją na smartfonie

Tak się kręci babci doba
Wiecznie czasu jej brakuje
Babcia wciąż chce czuć się młoda
I harówką… ród ratuje

Konfitury dżemy dynie
Drżącą ręką podpisane
By kochano ją w rodzinie
Za jej serce niedospane

Nagle cisza, bez pośpiechu
Pustych weków cała seria
Dwa budziki bez oddechu…
W babci też zgasła bateria?

*Danuta Szaflarska - wspomnienia

Krystyna Kulej 2023

Dzień dobry, Uczennice i Uczniowie!

Trafienie w kometę (2005), trafienie w asteroidę (2022) – 
te zaplanowane starannie uderzenia oznaczają, że nasza 

cywilizacja jest już praktycznie na etapie „wojen gwiezd-
nych” (oprócz meteorów w atmosferze Ziemi może się poja-
wić kometa albo asteroida odpowiednio „ukierunkowana” sil-
niczkiem korygującym trajektorię na trajektorię kolizyjną!). 
Agresywna natura ludzi się nie zmienia.

 Zagadnienie:
1) Małże – filtrowanie wody, karma dla drobiu i świń, nagro-

madzenie jodu radioaktywnego.
Do zobaczenia,

Leszek Mikołajczyk

Ogłoszenie
Sprzedam działkę w Wierchomli Wielkiej

o powierzchni 9 arów.
Kontakt telefoniczny: 788 768 739.



POWITANIE JESIENI Z ORKIESTRĄ DĘTĄ OSP – 8.10.2023

fot. I. Kulig

„A dokąd ja się tak spieszę”*



fot. K. Jarzębak

ZŁOTE I DIAMENTOWE GODY – 24.10.2023





EUROPEJSKI DZIEŃ SENIORA – 20.10.2023

WIDOWISKO TEATRALNO-MUZYCZNE „... BO JESZCZE MOGĘ! HE, HE, HE...”

fot. J. Deryng, K. Jarzębak
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EUROPEJSKI DZIEŃ SENIORA – 20.10.2023

WIDOWISKO TEATRALNO-MUZYCZNE „... BO JESZCZE MOGĘ! HE, HE, HE...” Z życia Kościoła
- W poniedziałek 2 X obchodzono święto Aniołów Stróżów, 

a w sobotę 7 X – wspomnienie Najświętszej Maryi Panny 
Różańcowej.

- W niedzielę 15 X odbył się XXIII Dzień Papieski pod ha-
słem „Cywilizacja życia”. Z tej racji zbierano ofiary będą-
ce wparciem dla podopiecznych Fundacji „Dzieło Nowego 
Tysiąclecia”.

- 16 X miała miejsce 45. rocznica wyboru św. Jana Pawła II na 
Stolicę Piotrową. 

- W piątek 20 X obchodzono wspomnienie św. Jana Kantego – 
Patrona grupy 23 Pieszej Pielgrzymki Tarnowskiej, która obej-
muje dekanaty: Stary Sącz, Piwniczna i Krynica.

- 22 X miał miejsce Światowy Dzień Misyjny, podczas którego 
modlono się za misjonarzy i kraje misyjne. Również w tym 
dniu odbywało się coroczne badanie statystyczne niedzielnych 
praktyk religijnych (dominicantes – odsetek katolików biorą-
cych udział w niedzielnej Mszy świętej w odniesieniu do ogól-
nej liczby zobowiązanych i communicantes – odsetek katoli-
ków przystępujących do Komunii świętej w trakcie niedzielnej 
Eucharystii w odniesieniu do ogólnej liczby zobowiązanych).

- W ostatnią niedzielę października (29 X) w parafiach obchodzi 
się umowną rocznicę poświęcenia kościoła własnego.

- Z okazji zbliżającej się uroczystości Wszystkich Świę-
tych i Dnia Zadusznego wiernych zachęca się do zadba-
nia o groby bliskich, a przede wszystkim modlitwy za 
zmarłych.

Parafia pw. Narodzenia NMP w Piwnicznej-Zdroju
- Nabożeństwa różańcowe w kościele parafialnym są sprawo-

wane codziennie o 16:30, w środę w połączeniu z Nowenną do 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy.

- Modlitewne zakończenie sezonu turystycznego w Nadpo-
pradzkim Beskidzie miało miejsce 1 X w Dolinie Pamięci przy 
„Jackowej Pościeli”. O 13:30 odprawiono nabożeństwo rożań-
cowe z modlitwą za zmarłych w górach, a po jego zakończeniu 
sprawowano Mszę św. z pielgrzymim słowem dla życiowych 
pątników.

- Ostatnie w tym roku „Nabożeństwo Drogi” odbyło się w sobo-
tę 7 X.

- We wtorek 10 X podczas nabożeństwa rożańcowego i wie-
czornej Mszy św. modlono się o beatyfikację Czcigodnej Słu-
żebnicy Bożej Janiny Woynarowskiej.

- Z okazji Narodowego Dnia Pamięci Duchownych Niezłom-
nych i wspomnienia bł. ks. Jerzego Popiełuszki w czwartek 19 
X Msza św. o 8:00 została odprawiona w kaplicy patriotycznej.

- W niedzielę 22 X ryterski Teatr „Przebudzenie” przedsta-
wił w kościele sztukę pt. „Tajemnica Eucharystii”, której 

scenariusz powstał na podstawie objawień boliwijskiej mi-
styczki Cataliny Rivas.

- Na 28 X zaplanowano parafialną pielgrzymkę do Pasierbca, 
Limanowej, Łososiny Górnej i Podłopienia.

- Młodzież KSM-u organizuje w niedzielę 29 X wydarzenie pod 
hasłem „Wszyscy święci mają bal”. Spotkanie rozpocznie się 
w kościele Mszą św. o 17:00, a następnie część integracyjna na 
hali sportowej: zabawa z poczęstunkiem, odśpiewanie „Bar-
ki”, Apel Jasnogórski i błogosławieństwo.

Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy  
w Piwnicznej-Kosarzyskach
- Nabożeństwa różańcowe w kościele są odprawiane codziennie 

o 17:00.

- W sobotę 28 X modlono się za zmarłego przed czternastu laty 
śp. ks. prałata Mariana Porębę.

Parafia pw. Trójcy Przenajświętszej  
w Głębokiem
- Nabożeństwa różańcowe są odprawiane w dni powszednie 

o 17:00, w soboty – o 7:00, a w niedziele o 15:30.

- W piątek 6 X odbyła się parafialna pielgrzymka do Sanktu-
arium Matki Bożej Pani Bocheńskiej.

Parafia pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Łomnicy-Zdroju
- Nabożeństwa różańcowe są sprawowane codziennie po wie-

czornej Mszy św.

- W sobotę 14 X modlitwę różańcową ofiarowano za wszystkich 
nauczycieli i wychowawców.

- 20 X podczas wieczornej Mszy św. 15 chłopców zostało przy-
jętych do Liturgicznej Służby Ołtarza.

-  W sobotę 21 X parafianie pielgrzymowali do sanktuarium 
Maryjnego w Starej Wsi i sanktuarium św. Andrzeja Boboli 
w Strachocinie.

Parafia pw. św. Michała Archanioła w Wierchomli
- Od 2 X nabożeństwa są sprawowane według czasu zimowe-

go: Msze św. wieczorne o 17:00, Różaniec o 16:30, a w soboty 
o 8:00.

- W piątek 13 X odbyła się procesja fatimska wokół kościoła 
połączona z modlitwą rożańcową. W tym dniu modlono się 
także przy relikwiach bł. Honorata Koźmińskiego.

- Podczas Mszy św. w środę 18 X odbyło się przyjęcie nowych 
ministrantów do służby liturgicznej.

Zanotowała: K. Jarzębak
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Wiatr porywa słowa…
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Czy można mówić o zjawisku literatury sądeckiej, jeśli tak – 
jak się objawia? Myślę, że każdy z czytelników odpowie so-

bie na to pytanie inaczej. Ja chciałabym podać tylko kilka przykła-
dów opracowań mających literaturę i Nowy Sącz w herbie. 

W roku 2013 pod redakcją profesora Bolesława Farona uka-
zało się pokłosie ogólnopolskiej konferencji naukowej zorganizo-
wanej w 2012 roku i związanej z 720. rocznicą lokacji miasta – 
pod tytułem „Sądecczyzna w historiografii, literaturze i mediach”. 
Materiał bardzo bogaty, może nie tak obfity jak literatura zako-
piańska i związana z Tatrami, ale już sama lektura indeksu osobo-
wego może przyprawić o zawrót głowy – taakie nazwiska!

W roku 2019 pod patronatem Społeczno-Kulturalnego Towa-
rzystwa „Sądeczanin” profesor Bolesław Faron opracował antolo-
gię „Poeci Sądecczyzny” zawierającą 31 biogramów poetów zwią-
zanych z Sądecczyzną oraz ich wiersze. Ze smutkiem trzeba zauwa-
żyć, że jedenaścioro z nich już przeszło na drugą stronę i pewnie 
na niebiańskich łąkach wypasają stada wierszy. Twórczość z Piw-
nicznej reprezentują: Krystyna Dulak-Kulej, Barbara Krężołek-Pa-
luchowa, Maria Lebdowiczowa i Wanda Łomnicka-Dulak. 

Oczywiście i przed i pomiędzy wspomnianymi książkami 
były publikowane mniejsze i większe antologie , że wspomnę tyl-
ko o wydawnictwach z serii „Spotkania” pod egidą istniejącego 
na przełomie wieków Klubu Literackiego „Sądecczyzna”, czy 

wydawanych w Krynicy, dzięki staraniom nieodżałowanej Graży-
ny Petryszak, lirycznych antologiach. 

Nie sposób też nie pamiętać o antologiach poezji i prozy: „Zie-
mio moja sądecka” opracowanych przez dr Janinę Kwiek-Osiow-
ską w roku 1991 i jej wydaniu poszerzonym w 2010 roku, czy 
o zniszczonym przez cenzurę obszernym 66-stronicowym szkicu 
historycznoliterackim napisanym w 1949 roku przez Edwarda 
Smajdora pod tytułem „Sądecczyzna w literaturze pięknej”. Cho-
ciaż wielu twórców piszących o naszym regionie nie legitymuje 
się sądeckimi korzeniami, to w każdym ze wspomnianych wy-
dawnictw są ludzie stanowiący sól tej ziemi.

Można by wyliczać następne wycinkowe publikacje, ale ko-
niecznie trzeba wspomnieć o wydanej w tym roku przez Wydaw-
nictwo Edukacyjne książce autorstwa Bolesława Farona „Nowe 
wiersze poetów sądeckich. Biogramy, teksty, komentarze. An-
tologia”. To kolejny, bardzo ważny przyczynek do opracowania 
historii literatury tego regionu, „zapisujący” kolejne nazwiska 
(30, w tym aż 18 pań): Alina Bożyk, Małgorzata Broda, Robert 
Drobysz, Władysław Graban, Barbara (Basia) Gumulak-Zawi-
ła, Magdalena Jaksa-Chadaj, Witold Kaliński, Monika Kieblesz, 
Joanna Klimczak, Marcelina Koncewicz, Bogusława Agata Kon-
stanty, Agnieszka Kosecka, Janina Kumorek, Bogna (Bogusława) 
Kurpiel, Jadwiga Kuźma-Tonia, Daniel Lizoń, Jadwiga Marzec, 
Janusz Michalik, Jerzy Mróz (Jamroz), Zbigniew Muzyk, Roman 
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Ofiarom czterech ścian

Za niespisane żale

Za noce pełne łez

Czy dasz im Boże Nobla

Okażesz ludzki gest?

Za ukrywane ciernie

niewysławialny ból

I łzy tłumione dzielnie

Uczynisz kiedyś cud?

Wszak cenisz dar milczenia

A co gdy serce pęka

Gdy karta przeznaczenia

To czterech ścian udręka

Dopuszczaj Wielki Boże

wykrzyczeć ból na grani

Nim ranne zgasną zorze

Nim serce się wykrwawi

Krystyna Kulej 
czwartek 5-go października 2023

Jon Fosse dostał Nobla w literaturze za:
to co słowem niewyrażalne (unsayable)

Oleksy, Franciszek Opyd, Maria Piniańska, Irena Pławiak, Ma-
rzena Setlak, Krzysztof Słaby, Janusz Szot, Hubert Śliwiński, 
Faustyna Uryga, Stanisława Widomska. Bardzo cieszy fakt, że 
i w tej antologii pojawiają się piwniczanki (jako dwie ostat-
nie – z racji alfabetycznego układu) i twórca zamieszkujący 
w Wierchomli. Książka jest nie tylko rejestracją socjologicz-
nego zjawiska pisarstwa w danym regionie. To kompendium 
wiedzy o poszczególnych osobach, to fotografie, dzięki którym 
ich twarze stają się rozpoznawalne, to szkice o twórczości, nie-
kiedy wypowiedzi samych autorów, to fragmenty tekstów kry-
tyczno-literackich o autorach. W wierszach przewija się ogrom-
na różnorodność tematów, stylów, poetyk, mód literackich. Są 
wiersze bardzo dojrzałe i nieco mniej „warsztatowe”, są utwory 
ujmujące czytelnika niesamowitą dawką liryzmu, są spokojne, 
wyciszone i pulsujące nastrojem. Autorzy reprezentują różne 
pokolenia, zróżnicowaną dawkę doświadczeń życiowych i po-
ziomów wyobraźni. Redaktorowi tomu udało się z tej różnorod-
ności stworzyć interesującą mozaikę. Przemijają mody poetyc-
kie, cichną słowa (parafrazując tytuł jednego z wierszy wiatr je 
porywa…), „mijają się” ludzie (nie ma już wśród nas Bogusła-
wy Agaty Konstanty, niedawno zmarła Maria Piniańska), a ich 
nazwiska zapisały się nie tylko w indywidualnych tomikach, ale 
i w szerzej pojętej historii literatury. Książka „Nowe wiersze 
poetów sądeckich…” to ogrom mrówczej pracy utytułowane-
go autora, to starania, aby na 220 stronach zawrzeć wiele zia-
ren prawdy o kondycji literatury na Sądecczyźnie. Profesorowi 
Bolesławowi Faronowi należą się wyrazy wielkiego szacunku 
i wdzięczności za opisanie kolejnych kart historii literatury tego 
pięknego i bardzo inspirującego regionu Polski. 

Jes zcze tylko mała ilustracja liryczna:

Stanisława Widomska

Wiatr porywa godziny

                               Pamięci Bogusi Gizy

w styczniu liczyłyśmy choinki
(tyle Marysia zrobiła w tym roku)
w kuchni złote bombki
by słońce zaglądało do stygnących szyb
zapach olejków ożywiał sączący się żal-
choć przyszły dobre wyniki
i jakby na chwilę darowano życie

wczoraj zastałam Cię
z głową pochyloną nad stołem

nic się nie stało jest
tylko pusto
i obco
wiatr porywa godziny
zasłaniam oczy dłońmi
Dzień dobry! Dobranoc!

Wanda Łomnicka-Dulak

Stowarzyszenie Młodów-Głębokie z radością informu-
je, że przyznano nam dotację w kwocie 20 000 zł z budże-

tu Województwa Małopolskiego w otwartym konkursie ofert 
na realizację zadań publicznych Województwa Małopolskiego 
w obszarze turystyki i krajoznawstwa w 2023 roku pod nazwą: 
„Małopolska Gościnna – IV edycja” w zakresie Priorytetu 1 – 
Tworzenie, rozwój, aktywizacja i promocja produktów i ofert 
turystycznych regionu.

Ponadto otrzymaliśmy wsparcie z UMiG Piwniczna-Zdrój 
w kwocie 3 000 zł i z „Piwniczanki” 1 000 zł.

Ogółem kwotę 24 000 zł w całości przeznaczymy na realizację 
kolejnego zadania w Parku Świętej Kingi w Głębokiem.

Serdecznie dziękujemy i niedługo po podpisaniu Umowy 
zabierzemy się do realizacji zadania.

Trzymajcie kciuki!
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Ocalić od zapomnienia

Partyzancka historia Jana Polańskiego zaczęła się już w chwili 
przyjścia na świat. Ojciec Jana był rolnikiem, kowalem i koło-

dziejem. Wytworami swojej pracy zaopatrywał tutejszych miesz-
kańców, a nadprodukcję zbywał, nosząc na własnych plecach koła 
do Łabowej, gdzie sprzedawał je na jarmarku. W drodze na jar-
mark często towarzyszyła mu żona Katarzyna. Właśnie w dniu 9 
października 1902 roku małżonkowie wybrali się na ów jarmark 
dużo ryzykując, gdyż Katarzyna była w zaawansowanej ciąży. 
Powrót z jarmarku zakończył się porodem na Łabowskiej Hali, 
a urodzone właśnie dziecię to Jan. Kiedy dorósł, rodzice opowie-
dzieli mu o okolicznościach jego urodzenia, a on od tego czasu 
zapytany o miejsce swojego urodzenia niezmiennie odpowiadał: 
Łabowska Hala, krzywy buk.

Dzieciństwo Jana upłynywające w domu rodzinnym nie było 
łatwe. Rodzice Jana posiadali gospodarstwo w górnej części Łom-
nicy, gdzie w różnych lżejszych pracach uczestniczyły również 
dzieci. Jan miał liczne rodzeństwo: pięciu braci i dwie siostry. 
Mimo ciężkich czasów wszyscy ukończyli szkołę podstawową, 
a najstarszy z nich – Władysław był nauczycielem. Zmarł w mło-
dym wieku na suchoty. Brat Jana, Stanisław był założycielem 
Straży Pożarnej w Łomnicy Zdroju, gdy ten przeniósł się na Po-
morze – komendantem straży został jego brat Franciszek, który tę 
funkcję pełnił przez wiele lat.

W chwili wybuchu II wojny światowej Jan miał 37 lat. W li-
stopadzie 1939 roku wrócił z Kampanii Wrześniowej jako sier-
żant Wojska Polskiego. Komendant nowosądeckiego I Obwodu 
Związku Walki Zbrojnej wydał polecenie sierżantowi Polańskie-
mu po zaprzysiężeniu i wprowadzeniu w strukturę organizacyjną 
zorganizowania konspiracyjnego oddziału w rejonie Piwnicznej, 
nadając mu pseudonim „Lis”.

Polański, znając ludzi i teren, powołał w każdej miejsco-
wości od Rytra po Muszynę dowódców plutonów, drużyn, in-
struktorów, kwatermistrzów i łączników. Organizatorami pod-
oddziałów w Łomnicy zostali: Tadeusz i Antoni Polański. Do 
marca 1941 roku pod dowództwem „Lisa” zorganizowanych 
było około 250 osób. W marcu 1941 roku gestapo dokonało 
licznych aresztowań w całym nowosądeckim obwodzie ZWZ. 
Wśród aresztowanych znalazł się również Jan Polański. Podda-
ny brutalnym torturom, w czasie śledztwa nie przyznał się do 
niczego. Zwolniony warunkowo pod pozorem przyjęcia współ-
pracy z gestapo, zgubił się swoim opiekunom i ukrył się w la-
sach w Łomnicy. W zrobionej przez siebie ziemiance w dwu-
dziestce pod Parchowatką Jan ukrywał się. Często głodował, 
a o jego kryjówce wiedziała tylko matka i bracia. Niejedno-
krotnie matka pod osłoną nocy zanosiła do lasu jedzenie, zosta-
wiając je w umówionym miejscu. Jeżeli było niebezpiecznie, 
nie pojawiała się długo i wtedy Jan żywił się tym, co daje las. 
Przetrwać trudne chwile pomagali najbliżsi, również żona Wa-
leria, która prowadziła kiosk „Pod Świerkiem” w dolnej części 

Łomnicy. Poszukując ukrywającego się Jana, często sklep na-
wiedzało gestapo, chcąc pod groźbą uzyskać jakiekolwiek in-
formacje. Niejednokrotnie wydawało mu się, że był śledzony. 
Wówczas to przybiegał nocą pod dom rodzinny i mówił do bra-
ta: „ Na śmierć się szykujcie”.

Strach przed zdemaskowaniem towarzyszył rodzinie przez 
całą wojnę. W roku 1943 szefostwo Inspektoratu wydaje polece-
nie J. Polańskiemu do ponownego organizowania oddziału party-
zanckiego AK pod kryptonimem „Łąka”. Jesienią oddział „Lisa” 
liczył 15 ludzi.

W sierpniu 1944 roku oddział ten, mając na swym koncie sze-
reg potyczek z wrogiem, zostaje w ramach koncentracji oddziałów 
włączony w skład 9 Kompanii 1 Pułku Strzelców Podhalańskich 
Armii Krajowej „Tatara”. 

8 października 1943 roku oddział placówki „Łąka” pod do-
wództwem Jana Polańskiego wspólnie z oddziałem porucznika 
Krzysztofa Więckowskiego „Zawiszy” w łącznej sile 40 par-
tyzantów dokonał napadu na placówkę Grenzschutzu w Wier-
chomli. Rozbrojono 11 Niemców, zabrano broń, mundury i sprzęt 
wojskowy.

W tym zdarzeniu jest wątek humorystyczny. Niemcy w tym 
dniu świętowali, nie stroniąc od alkoholu. W czasie trwające 
w najlepsze libacji rozochoconych Niemców wchodzi „Lis” 
przebrany za żebraczkę, udając niemowę, aby męski głos go 
nie zdradził i prosi na migi o jałmużnę. Niemcy nie odmawiają. 
W pewnej chwili wyciąga ukrytą broń i wyprowadza wszystkich 
z budynku niemalże w samej bieliźnie. Po tym napadzie oddział 
„Lisa” powiększył stan liczebności z 15 do 26 ludzi wykonują-
cych kolejne akcje zbrojne. W kwietniu 1944 roku rozbrojono 
sześcioosobowy patrol niemiecki w schronisku na Jaworzynie 
Krynickiej. Wspólnie z oddziałem partyzantki radzieckiej Alo-
szy stoczył w Łomnicy walkę z Kompanią Własowców. Zginęło 
2 partyzantów radzieckich, zabito 5 żołnierzy wroga, nie licząc 
rannych. W maju 1944 roku oddział „Lisa” rozbił niemiecki sa-
mochód w Hucie koło Krynicy zdobywając broń i zapas żyw-
ności. W czerwcu 1944 roku oddział stoczył zwycięską potycz-
kę z bandą UPA rabującą ludność Powroźnika. Zdobyto broń 
i amunicję.

We wrześniu 1944 roku oddział uwolnił mieszkańców Łom-
nicy zapędzonych przez Niemców do kopania okopów. Roz-
brojono czterech funkcjonariuszy. Powtórnie we wrześniu od-
dział stoczył potyczkę z bandą UPA. Poległ jeden partyzant. 
Straty wroga wynosiły czterech zabitych i nieustaloną liczbę 
rannych. Zdobyto broń i amunicję. Zamiar wykolejenia nie-
mieckiego transportu kolejowego między Łomnicą a Wier-
chomlą zakończył się uszkodzeniem toru i rozbiciem wagonu 
cysterny. Zbyt późne odpalenie ładunku spowodowało, że suk-
ces był połowiczny.

Do wyzwolenia, to jest do 23 stycznia 1945 roku, „Lis” ze 
swoim oddziałem brał udział w licznych akcjach Juliana Zubka 
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„Tatara”. 8 października 1944 roku w czasie obławy na oddział 
„Tatara” stacjonujący w Łomnicy batalion SS Galizien zaskoczył 
partyzantów na Rechmanówce. Zginęły 4 osoby cywilne – miesz-
kańcy Łomnicy: Maria Polańska z 1-miesięcznym synkiem, jej 
matka Maria Izworska i służący u nich pasterz Wojciech Żywczak. 
Zginęło również 2 partyzantów. Rodzinę zaskoczono przy wypie-
ku chleba dla partyzantów. 

Wielkiej pomocy partyzantom udzielali mieszkańcy Łomni-
cy, Franciszek Polański pseudonim „Kruk”, Jan Żywczak pseu-
donim „Kamil”, leśniczy Władysław Burger pseudonim „Kania”. 
Dostarczali żywność, deski na bunkry itp. Zwiadowcą był Kazi-
mierz Burger pseudonim „Sarna”, doktor Wroniewicz pseudonim 
„Turek” – pomoc medyczna. Wywiad i łączność – Franciszek 
Stankiewicz.

Po zakończeniu wojny Jan wraca do 
domu rodzinnego. W cztery oczy spotyka 
się z ojcem, który w pierwszej chwili go 
nie rozpoznaje. Nic dziwnego. Przerażająca 
chudość, zarost na twarzy zmieniły go zupeł-
nie. Zadaje ojcu pytanie: „Wszyscy synowie 
wrócili z wojny?” „Nie wiem co z Jaśkiem” 
– odpowiada i łza zakręciła mu się w oku. 
Przez dłuższą chwilę wpatruje się w twarz 
rozmówcy, po czym wykrzykuje: „Jasiek, 
to ty?” i rzucają się sobie w objęcia. To zda-
rzenie długo jeszcze opowiadano po wojnie 
w czasie rodzinnych spotkań. Jan osiedlił się 
w Wierchomli, gdzie wraz z żoną Walerią 
mieszkał aż do śmierci.

Zmarł 2.09.1977 roku. Pochowano go 
u stóp swoich rodziców, zgodnie z jego ży-
czeniem. Jan Polański został odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim i innymi odznacze-
niami. Po wojnie stał się legendą. Zapra-
szany na ogniska harcerskie snuł opowieści 
o wojnie, o czym świadczą liczne zdjęcia 
i podziękowania.

W Izbie Pamięci w Szkole Podstawowej 
w Łomnicy Zdroju było sporo wyeksponowa-
nych zdjęć naszego bohatera. Po remoncie Izby 
znaleziono przypadkowo jedno zdjęcie rzucone 
w kąt. Gdy opiekunem była pani Zofia Micha-
lik, zdjęcia widniały. Młodzież szkolna zano-
siła na grób biało-czerwone kwiaty, zapalała 
znicze. W miarę gdy zmieniały się dyrekcje, 
zmieniały się wartości. Pamięć ustawała. Ale 
łomniczanie pamiętają!

Dziś, w okresie przekłamywania historii, 
Armia Krajowa to nie tylko Julian Zubek, ale 
dziesiątki innych, których nazwiska widnieją 
na tablicy przy drodze oraz ci, którzy ponie-

śli najwyższą cenę, oddali za sprawę życie! Wy wszyscy, którzy 
widniejecie na tej tablicy: „Wstańcie do apelu!”, aby o Was nie 
zapomniano!

Podziękowania kieruję do Pana Mieczysława Łomnickiego, 
autora artykułu „Gorzka cena Krzyża”, z którego częściowo sko-
rzystałam. Za prawdziwy przekaz historyczny dziękuję również 
wieloletniej opiekunce Izby Pamięci, Pani Zofii Michalik. Po-
przednim Dyrekcjom Szkoły Podstawowej w Łomnicy Zdroju za 
pamięć o naszych bohaterach, zwłaszcza Ś. P. Ksawerze Gromali 
obdarzonej wielkim patriotyzmem lokalnym. Dziękuję Pani Wan-
dzie Łomnickiej-Dulak, autorce scenariuszy na „Święto Patrona” 
za solidny przekaz prawdy i wspomnienie łomniczańskich boha-
terów oraz ich zasług.

Maria Lis
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Paweł Liber – leśnik i bohater

Fragment tablicy informacyjnej w pobliżu pomnika kurierów na 
Suchej Dolinie

Nadleśnictwo Piwniczna słynie z pięknych lasów i malowni-
czych krajobrazów. Oprócz walorów przyrodniczych jest to 

miejsce związane z bohaterami II wojny światowej. Jednym z ta-
kich bohaterów jest Paweł Liber ps. „Sprytny”, którego życiorys 
jest pełen heroicznych czynów i poświęcenia, a także związany 
jest z ochroną przyrody.

oficerom, Żydom i innym zagrożonym represjami i śmiercią uciec 
do Budapesztu.

Życie Pawła Libera przed II wojną światową
Paweł Liber urodził się 6 stycznia 1898 roku w Mniszku na 

Słowacji. Darzył Polskę szczególnym uczuciem, mimo że jego 
rodzinnym krajem była Słowacja. Zakończywszy roczną prakty-
kę leśniczą w Starej Lubowni, Paweł Liber trafił do Piwnicznej, 
gdzie podjął pracę w gospodarstwie rolnym. Równocześnie do-
skonalił swoją znajomość języka polskiego, ucząc się od syna 
gospodarza.

Wybuch I wojny światowej zmusił go do powrotu na Słowację, 
gdzie kontynuował edukację leśniczą i został powołany do służby 
wojskowej. Służył w różnych miejscach, od Miszkolca po tereny 
Serbii, Albanii, Włoch i Niemiec. Pod koniec wojny Paweł Liber 
wrócił do Polski i włączył się w walki o Lwów oraz w III powsta-
nie śląskie. Jego odwaga została doceniona i po wojnie otrzymał 
Krzyż Virtuti Militari.

Po krótkim pobycie na Słowacji Paweł Liber odnalazł swoje 
miejsce w lasach miejskich Piwnicznej, gdzie żył i pracował aż do 
czasu przejścia na emeryturę. Pracując w okolicach Piwnicznej, 
mógł obcować z lasem i dziką przyrodą. Był wierny Stronnictwu 
Ludowemu i angażował się w działalność społeczną oraz politycz-
ną w regionie.

Działalność Pawła Libera w trakcie II wojny światowej
Okupacja niemiecka w Polsce była okresem, w którym Paweł 

Liber wykazał się niezwykłą odwagą i poświęceniem. Dzięki nie-
zwykłej znajomości terenu i języka słowackiego, stał się organi-
zatorem i kierownikiem przerzutów granicznych. Współpracował 
z grupą kurierów z odcinka „Poprad” oraz z komórkami konspi-
racji w Tarnowie, Bochni, Wieliczce i Krakowie. Zorganizowana 
przez niego siatka przerzutowa przekazywała przez granicę prze-
syłki, korespondencję wojskową i broń. Pomagali oni również 

Działania kurierów i przewodników były obarczone wielkim 
ryzykiem. Niektórzy z nich zostali aresztowani, lub zabici. Sam 
„Sprytny” znalazł się nawet w więzieniu gestapo, gdzie przeszedł 
tortury, ale siatka wykupiła go z niewoli. Innym razem Paweł Li-
ber uciekł z eskorty strażników.

Pod koniec wojny współpracował ze słowackim ruchem oporu 
oraz z partyzantką radziecką.

Życie Pawła Libera po wojnie
Po zakończeniu wojny wrócił do Piwnicznej, gdzie działał spo-

łecznie. Zasiadał w Radzie Miejskiej, radzie nadzorczej Gminnej 
Spółdzielni, w Banku Spółdzielczym oraz Kole Miejskim Związ-
ku Bojowników o Wolność i Demokrację.

Zmarł 17 kwietnia 1979 w Barcicach i został pochowany 
w Piwnicznej. Odznaczono go Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Partyzanckim i odznakami regionalnymi.

Życie Pawła Libera, znanego jako „Sprytny”, jest świadec-
twem odwagi, poświęcenia, miłości do ojczyzny i przyrody. Jego 
praca jako leśnika i heroiczne działania podczas wojny przypomi-
nają nam, że ochrona przyrody i walka o wolność są wartościami, 
które zawsze warto pielęgnować.

Śladami kurierów
Tereny Nadleśnictwa Piwniczna przecina Karpacki Szlak Par-

tyzantów i Kurierów, który zachęca nie tylko do wspaniałych wy-
cieczek po urokliwych górach Sądecczyzny, ale także do podróżo-
wania w czasie – do czasów II wojny światowej.

Jest to szlak, który wiąże walory przyrodnicze z historią bo-
haterskich ludzi, takich jak Paweł Liber, i ich niezwykłą działal-
nością na rzecz wolności. To właśnie w okolicach Piwnicznej, 
Muszyny i Szczawnicy przekraczano granicę w drodze z Polski 
przez Słowację na Węgry. Na terenie Sądecczyzny znajdowały się 
trasy przerzutowe „Poprad” i „Dunajec” z wieloma wariantami. 
Jednym z punktów, gdzie przekraczano granicę jest Eliaszówka. 
Trasa z Piwnicznej do Koszyc, choć trudna, była pokonywana 
w niespełna 48 godzin. Nie tylko kurierzy byli na celowniku oku-
pantów. W tym samym czasie obławy kierowano także na party-
zantów, ukrywających się w pobliskich górach.
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Fragment mapy szlaków kuriersko-przerzutowych wydanej przez Agencję Wydawniczą WiT w ramach projektu 
„70 lat później. Szacunek do historii – pomostem między pokoleniami” – za zgodą Wydawcy

Pomnik kurierów na Suchej Dolinie

Wędrując okolicznymi lasami, można poznać nie tylko niezwykłą hi-
storię regionu, ale także podziwiać malownicze widoki i dziką przyrodę. 
W pobliskich lasach znajduje się wiele pomników poświęconych prze-
wodnikom, kurierom, łącznikom oraz partyzantom działającym na tych 
terenach. Jednym z nich jest znajdujący się w Suchej Dolinie, powyżej 
parkingu, pomnik upamiętniający kurierów, łączników i przewodników, 
którzy organizowali przerzuty ludzi, przesyłek oraz wiadomości na trasie 
Warszawa-Budapeszt.

To symboliczne miejsce, w którym przechodzili oni na Słowację, 
przypomina nam o odwadze i poświęceniu tych, którzy ryzykowali ży-
ciem, by pomagać innym. To także zaproszenie do własnego historyczne-
go śledztwa, które można przeprowadzić, podążając śladem tych niezwy-
kłych ludzi przez piękne lasy Nadleśnictwa Piwniczna.

Artykuł jest częścią cyklu „Zakochani w przyrodzie” sponsorowanego 
przez Nadleśnictwo Piwniczna, Lasy Państwowe.

Anna Ogorzały

Na podstawie:
- Lebdowicz E., Lebdowicz M. „Dawni piwniczanie. Słownik biograficzny” 
- Karpacki szlak partyzantów i kurierów [online] http://www.karpackamapa-

przygody.pl 
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105. rocznica odzyskania
niepodległości

Złote i Diamentowe Gody
Dnia 24 października 2023 r. odbyła się uroczystość jubile-

uszowa związana z 50- i 60-leciami małżeństw. Spotkanie 
rozpoczęło się powitaniem przez Kamilę Jarek z piwniczańskie-
go USC oraz władze lokalne: Dariusza Chorużyka – Burmistrza 
Miasta i Gminy Piwniczna-Zdrój oraz Jana Kotarbę – Wójta Gmi-
ny Rytro. Wspólnie z kapelą BRATOWIE odśpiewano Jubilatom 
gromkie „Sto lat”, a następnie obdarowano ich podarunkami 
i kwiatami. Małżonkowie świętujący Złote Gody zostali uhono-
rowani medalami za długoletnie pożycie małżeńskie, a obchodzą-
cym Diamentowe Gody wręczono pamiątkowe dyplomy. 

50-lecie małżeństwa świętuje w tym roku aż 26 par, na uro-
czystości zebrali się:

- Państwo Elżbieta i Józef Bednarz,
- Państwo Janina i Jan Długosz,
- Państwo Władysława i Stanisław Dudczak,
- Państwo Teresa i Franciszek Dulak,
- Państwo Teresa i Włodzimierz Giórko,
- Państwo Alina i Józef Giziccy,
- Państwo Anna i Andrzej Jeremenko,
- Państwo Ewa i Lesław Majewscy,
- Państwo Maria i Józef Misińscy,
- Państwo Maria i Stanisław Śmigowscy,
- Państwo Wiesława i Tadeusz Tomasiak,
- Państwo Stanisława i Józef Żytkowicz,
- Państwo Czesława i Zygmunt Żywczak,
60-lecie pożycia małżeńskiego obchodzą natomiast:
- Państwo Weronika i Wojciech Górka,
- Państwo Maria i Tomasz Klag,
- Państwo Zofia i Józef Kulig,
- Państwo Janina i Mieczysław Oleksy,
- Państwo Anna i Władysław Wąsowicz.
Przed obiadem nadeszła pora na symboliczny toast, a także 

śpiew „Wszystkiego dobrego życzymy, życzymy...”. Wspólny 
czas posiłku zebrani umilali sobie rozmową i wspomnieniami, 
a w tle było słychać bliskie ich sercom dźwięki góralskiej mu-
zyki. U Jubilatów widoczna była nie tylko radość ze spotkania, 
ale także niezwykła werwa i życiowy zapał. Kilkoro z nich sta-
rało się zachować ulotne chwile na zdjęciach i filmikach nagry-
wanych na smartfonach, inni z uśmiechem podrygiwali w rytm 
muzyki. Na zakończenie uroczystości każdej z par, a później 
wszystkim zgromadzonym wykonano pamiątkowe fotografie.

Wszystkim Jubilatom należą się gratulacje i podziękowania 
za piękny przykład życia małżeńskiego, a także życzenia zdro-
wia i kolejnych wspaniałych jubileuszy. 

K. Jarzębak

11 listopada 2023 r. będziemy przeżywać 105. rocznicę od-
zyskania przez Polskę niepodległości. Z tej okazji war-

to zapoznać się z krótkim wycinkiem z historii ciekawej formy 
upamiętnienia tego wydarzenia, jaką jest kopiec Piłsudskiego na 
krakowskim Sowińcu.

Przed ponad dziewięćdziesięciu laty – w 1932 r. pojawił się 
pomysł sypania „kopców Odrodzonej Polski”, które miały po-
wstawać w czynie społecznym. Dwa lata później – w marcu 1934 
r. inż. Witold Friedberg – dyrektor Lasu Wolskiego podjął pierw-
sze rozmowy dotyczące budowy kopca Piłsudskiego, zatwierdzo-
no lokalizację kopca na Sowińcu, a już miesiąc później prof. Adolf 
Szyszko-Bohusz przestawił pierwszy (niezrealizowany) plan 
budowy. W lipcu 1934 r. arch. Franciszek Mączyński odwiedził 
las Wolski i podjął się przygotowania kolejnego projektu. Zanim 
jeszcze rozpoczęto wycinkę drzew porastających wzgórze, Polacy 
rozpoczęli spontaniczną akcję przywożenia ziem z miejsc pamięci 
i nie tylko. 6 sierpnia pod kopiec założono fundament i, w obecno-
ści wielu delegacji (m. in. żołnierzy I Kompanii Kadrowej w histo-
rycznych mundurach) i orkiestry, rozpoczęto budowę.

Zaangażowanie budowniczych wzmogło się po śmierci 
Marszałka – 12 maja 1935 r. W prasie odnotowywano, że fun-
dusze, za które miano zakupić kwiaty i wieńce pogrzebowe, 
przeznaczano na budowę powstającego kopca. Jak odnotowu-
je autorka atykułu „Kopiec Józefa Piłsudskiego w Krakowie”: 
(...) kopiec sypali: rząd, posłowie i senatorowie, przedstawicie-
le rozmaitych organizacji, wojsko, zagraniczni dyplomaci, arty-
ści, sportowcy, weterani, załogi zakładów pracy, całe rodziny 
z dziećmi. (...) To wyraz podniosłości chwili i odpowiedzialne-
go patriotycznego wychowania przyszłych pokoleń Polaków. 
We wrześniu 1935 r. w budowie kopca uczestniczyła także de-
legacja piwniczan. W „Głosie Podhala” z 15.09.1935 r. czytamy:

Budowa kopca trwała do 9 lipca 1937 r., a formalne zakończe-
nie prac miało miejsce 6 sierpnia – w rocznicę wymarszu I Kom-
panii Kadrowej. Na szczycie kopca stanął krzyż i maszt z biało-
-czerwoną flagą.

K. Jarzębak
Na podstawie:
- Kopiec Józefa Piłsudskiego w Krakowie [online] https://przysta-

nekhistoria.pl/pa2/tematy/jozef-pilsudski/53893,Kopiec-Jozefa-
Pilsudskiego-w-Krakowie.html

arch. Narodowe Archiwum Cyfrowe – domena publiczna

arch. „Głos Podhala”, nr 38, 15.09.1935 r.
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Wyniki wyborów parlamentarnych i referendum ogólnokrajowego

Głosowanie w wyborach do Sejmu i Senatu Rzeczypospoli-
tej Polskiej oraz referendum ogólnokrajowym odbyło się 15 

października 2023 r. w godzinach 7:00-21:00. 

Na terenie Polski, statków i zagranicy w wyborach do Sejmu 
wzięło udział 74,38% uprawnionych, do Senatu – 74,31%, nato-
miast w referendum – 40,91%. 

W woj. małopolskim frekwencja wyniosła: 75,38% (Sejm), 
75,31% (Senat), 47,04% (referendum), natomiast w pow.  
nowosądeckim: 74,34% (Sejm), 74,30% (Senat), 60,42% 
(referendum).

W wyborach do Sejmu (na terenie Polski, statków i zagranicy) 
komitety osiągnęły następujące wyniki:
- Komitet Wyborczy Prawo i Sprawiedliwość – głosów: 

7 640 854, procent głosów: 35,38%; mandatów: 194.
- Koalicyjny Komitet Wyborczy Koalicja Obywatelska PO .N 

IPL ZIELONI – głosów 6 629 402, procent głosów: 30,70%; 
mandatów: 157.

- Koalicyjny Komitet Wyborczy Trzecia Droga Polska 2050 
Szymona Hołowni Polskie Stronnictwo Ludowe – głosów: 
3 110 670, procent głosów: 14,40%; mandatów: 65.

- Komitet Wyborczy Nowa Lewica – głosów 1 859 018, procent 
głosów: 8,61%; mandatów: 26.

- Komitet Wyborczy Konfederacja Wolność i Niepodległość – 
głosów 1 547 364, procent głosów: 7,16%; mandatów: 18.

Poniżej progu wyborczego (5% głosów) znalazły się komite-
ty: KW Bezpartyjni Samorządowcy (401 054 głosów), KW Pol-
ska Jest Jedna (351 099 głosów), KWW Mniejszość Niemiecka 
(25 778 głosów), KWW Ruchu Dobrobytu i Pokoju (24 850 gło-
sów), KW Normalny Kraj (4 606 głosów), KW Antypartia (1 156 
głosów), KW Ruch Naprawy Polski (823 głosy).

W okręgu wyborczym nr 14 (pow. gorlicki, pow. limanowski, 
pow. nowosądecki, pow. nowotarski, pow. tatrzański, m. Nowy 
Sącz) wyniki głosowania na komitety były następujące:
- KW Prawo i Sprawiedliwość – 229 587 głosów, procent gło-

sów: 53,73%; mandatów: 6 (Barbara Halina Bartuś, Andrzej 
Józef Gut-Mostowy, Arkadiusz Mularczyk, Edward Siarka, 
Ryszard Iwon Terlecki, Patryk Tomasz Wicher).

- Koalicyjny KW Koalicja Obywatelska PO .N IPL ZIELONI 
– 68 804 głosy, procent głosów: 16,10%; mandatów: 2 (Piotr 
Michał Lachowicz, Weronika Anna Smarduch).

- Koalicyjny KW Trzecia Droga Polska 2050 Szymo-
na Hołowni Polskie Stronnictwo Ludowe – 49 487 gło-
sów, procent głosów: 11,58%; mandat: 1 (Urszula Teresa 
Nowogórska).

- KW Konfederacja Wolność i Niepodległość – 37 301 gło-
sów, procent głosów: 8,73%; mandat: 1 (Ryszard Jakub 
Wilk).

W wyborach do Senatu (na terenie Polski, statków i zagranicy) 
mandaty uzyskały następujące komitety:
- KW Prawo i Sprawiedliwość – 34
- Koalicyjny KW Koalicja Obywatelska PO .N IPL ZIELONI 

– 41
- Koalicyjny KW Trzecia Droga Polska 2050 Szymona Hołowni 

Polskie Stronnictwo Ludowe – 11
- KW Nowa Lewica – 9
- KWW Zygmunt Frankiewicz – Pakt Senacki – 1
- KWW Krzysztof Kwiatkowski – Pakt Senacki – 1
- KWW Wadim Tyszkiewicz – Pakt Senacki – 1
- KWW Andrzej Dziuba – Pakt Senacki – 1
- KWW Józefa Zająca – 1.

W Senackim Okręgu Wyborczym nr 37 (pow. gorlicki, pow. 
nowosądecki, m. Nowy Sącz) wyniki wyborów były następujące:
- Wiktor Michał Durlak (KW Prawo i Sprawiedliwość) – 

116 069 głosów, procent głosów: 52,71%; kandydat uzyskał 
mandat

- Stanisław Wojciech Pasoń (Koalicyjny KW Koalicyjny Komi-
tet Wyborczy Trzecia Droga Polska 2050 Szymona Hołowni 
Polskie Stronnictwo Ludowe) – 60 700 głosów, procent gło-
sów: 27,57%; kandydat nie uzyskał mandatu

- Jarosław Jerzy Jakubowski (KW Konfederacja Wolność i Nie-
podległość) – 24 285 głosów, procent głosów: 11,03%; kandy-
dat nie uzyskał mandatu

- Beata Kalisz (KW Bezpartyjni Samorządowcy) – 19 134 gło-
sów, procent głosów: 8,69%; kandydat nie uzyskał mandatu.

Ze względu na zbyt niską frekwencję referendum ogólnokra-
jowe nie jest wiążące. 

Na terenie Miasta i Gminy Piwniczna-Zdrój funkcjonowało 
dziewięć Obwodowych Komisji Wyborczych:

1 – Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, ul. Rynek 11
2 – Szkoła Podstawowa nr 1, ul. Krynicka 2
3 – Szkoła Podstawowa nr 2, Kosarzyska 23
4 – Remiza OSP, Głębokie 100
5 – Szkoła Podstawowa, Kokuszka 95
6 – Świetlica Środowiskowa, Łomnica-Zdrój 571
7 – Szkoła Podstawowa, Wierchomla Wielka 144
8 – Świetlica Środowiskowa, Zubrzyk 90
9 – Świetlica „Młodowianka”, Młodów 111.

Uprawnionych do głosowania było 8 024; w wyborach do 
Sejmu wydano 5 403 karty, do Senatu – 5 401, w referendum 
– 4 228. Na terenie MiG Piwniczna-Zdrój frekwencja wynosiła 
67,34% (wybory do Sejmu), 67,31% (wybory do Senatu), 52,52% 
(referendum).

W wyborach do Sejmu na terenie Miasta i Gminy Piwniczna-
-Zdrój komitety wyborcze osiągnęły następujące wyniki:
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- KW Prawo i Sprawiedliwość – 3 083 głosy, procent gło-
sów: 58,01%

- Koalicyjny KW Koalicja Obywatelska PO .N IPL ZIE-
LONI – 780 głosów, procent głosów: 14,68%

- Koalicyjny KW Trzecia Droga Polska 2050 Szymona Ho-
łowni Polskie Stronnictwo Ludowe – 583 głosy, 10,97%

- KW Konfederacja Wolność i Niepodległość – 356 gło-
sów, procent głosów: 6,7%

- KW Polska Jest Jedna – 254 głosy, procent głosów: 4,78%
- KW Nowa Lewica – 163 głosy, procent głosów: 3,07%
- KW Bezpartyjni Samorządowcy: 96 głosów, procent gło-

sów: 1,81%.

Wyniki wyborów do Senatu były następujące:
- Wiktor Michał Durlak (KW Prawo i Sprawiedliwość) – 

2 965, procent głosów: 56,02%
- Stanisław Wojciech Pasoń (Koalicyjny KW Koalicyjny 

Komitet Wyborczy Trzecia Droga Polska 2050 Szymona 
Hołowni Polskie Stronnictwo Ludowe) – 1 536, procent 
głosów: 29,02%

- Jarosław Jerzy Jakubowski (KW Konfederacja Wolność 
i Niepodległość) – 486 głosów, procent głosów: 9,18%

- Beata Kalisz (KW Bezpartyjni Samorządowcy) – 306 
głosów, procent głosów: 5,78%.

Wyniki referendum:
Pytanie 1: Czy popierasz wyprzedaż majątku państwowe-

go podmiotom zagranicznym, prowadzącą do utraty kontroli 
Polek i Polaków nad strategicznymi sektorami gospodarki?

Tak – 1,39% 
Nie – 98,61%

Pytanie 2: Czy popierasz podniesienie wieku emerytal-
nego, w tym przywrócenie podwyższonego do 67 lat wieku 
emerytalnego dla kobiet i mężczyzn?

Tak – 2,22%
Nie – 97,78%

Pytanie 3: Czy popierasz likwidację bariery na granicy 
Rzeczypospolitej Polskiej z Republiką Białorusi?

Tak – 2,03%
Nie – 97,97%

Pytanie 4: Czy popierasz przyjęcie tysięcy nielegalnych 
imigrantów z Bliskiego Wschodu i Afryki, zgodnie z przy-
musowym mechanizmem relokacji narzucanym przez biuro-
krację europejską?

Tak – 1,27%
Nie – 98,73%.

Zanotowała: K. Jarzębak

Na podstawie:
- https://www.piwniczna.pl/edc_media/Manager/Wyboryrp2023/

Wyniki-glosowania-na-komitety.pdf
- https://wybory.gov.pl

LXIV Sesja Rady Miejskiej odbyła się 26.10.2023 w sali narad 
Urzędu Miejskiego. W obradach wzięło udział 11 Radnych. Ob-
radom Sesji przewodniczył M. Lis – Przewodniczący Rady Miej-
skiej. Podczas Sesji głosowano nad przyjęciem protokołów z LI-
-LXIII Sesji Rady Miejskiej, a także  procedowano uchwały dot. 
zakazu wykorzystania góro tworów pod powierzchnią gminy dla 
magazynowania sprężonego CO2 wraz z domieszkami oraz dot. 
zmiany uchwały w sprawie planów pracy.

Sprawdzono obecność: 11 Radnych. Wymagane kworum zo-
stało osiągnięte.

W dyskusji dot. przyjęcia protokołów z LI-LXIII Sesji Rady 
Miejskiej wypowiedział się A. Musialski. Wyniki głosowań były 
następujące: protokół z Sesji LI – 4 – za, 3 – przeciw, 4 – wstrzy-
mujące; protokół z Sesji LII – 4 – za, 3 – przeciw, 4 – wstrzymu-
jące; protokół z Sesji LIII - 4 – za, 3 – przeciw, 4 – wstrzymują-
ce; protokół z Sesji LIV - 4 – za, 3 – przeciw, 4 – wstrzymujące; 
protokół z Sesji LV - 4 – za, 3 – przeciw, 4 – wstrzymujące; (ze 
względu na brak wymaganego kworum na Sesji LVI nie proce-
dowano uchwał); protokół z Sesji LVII - 4 – za, 3 – przeciw, 
4 – wstrzymujące; protokół z Sesji LVIII - 4 – za, 3 – przeciw, 
4 – wstrzymujące; protokół z Sesji LIX – 5 – za, 3 – przeciw, 
3 – wstrzymujące; protokół z Sesji LX – 5 – za, 3 – przeciw, 
3 – wstrzymujące; protokół z Sesji LXI – 5 – za, 3 – przeciw, 
3 – wstrzymujące; protokół z Sesji LXII – 5 – za, 3 – przeciw, 
3 – wstrzymujące; protokół z Sesji LXIII – 7 – za, 3 – przeciw, 
1 – wstrzymujący. 

Podczas interpelacji, wolnych wniosków, zapytań i opinii po-
ruszono następujące tematy: przewidywany termin zakończenia 
budowy chodnika na Majerzu, postępy w procedowaniu petycji 
mieszkańców w sprawie przejęcia działki na Majerzu, potrzeba 
naprawy drogi i przepustów (os. Karpały), uszkodzenie ogro-
dzenia na dawnym cmentarzu cholerycznym, spotkanie sołeckie 
w Zubrzyku.

Przed głosowaniem w sprawie uchwały dot. zakazu wy-
korzystania górotworów pod powierzchnią gminy dla maga-
zynowania sprężonego CO2 głos zabrał J. Kumorek („Piwni-
czanka” Spółdzielnia Pracy). Uchwałę przyjęto jednogłośnie 
(11 – za).

Przyjęto również uchwałę dot. zmiany uchwały w sprawie pla-
nów pracy: 8 – za, 3 – przeciw.

Na tym obrady zakończono.

Zanotowała: K. Jarzębak



„RĘKAWICE FURMAŃSKIE? PRZEKAŻ DALEJ! SZKÓŁKA TKACTWA PRZESTRZENNEGO"  
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